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Konflikt pomiędzy Anglją i Francją. 
°2iś wyjaśni się 

^ I E D E Ń , 18 listopada — Jak wynika 

^I^ndentów tutejszych pism, antago 
JJj?'*Mzy Anglją i Francją w sprawia 
u ,8o postępowania wobec Niemiec 
4 S zaostrzył, *« pisma angielskie 

l^^ lane na dziś posiedzenie rady am. 
(W^rów zostało na życzenia lorda 
I * odroczona do poniedziałku, aby 
W»! fządow iang;elskiema osta 

stanowisko Anglji. — Francja zdecydowana działać 
samodzielnie. 

rządów 
I* ^ormnlowanle swego stanowiska. 

Hi * a * donoszą, że Francja zgo 
wprawdzje na to odroczenie, 

*k*i 9 t ' c ' m M o^wiadoayć, ie jest to 
tonuj ! e r m * » zwłok} i że najpóźniej do zwłok; t że najpóźniej 

—alka tańsi zapaść dcoysja Anglji 
P o d ' ^ c I a wspólnej akcji przeciwko 

tjj 0n>» gdyi w przeciwnym razie Fran 
i <t . t o 8 uje energiczną notę do Niemiec 

'bą nowyc hsankcjl. 
^""^lagszeitung" donosi W związku z 
t * Paryża, ie porzucono tam myśl 
| t^ łtt*ln«j okupacji Hamburga 1 projek-

* są dalsza gospodarcze zarządzę* 
IjJ^Wnusowo na okupowanym terenie, 

kancuski oświadczył podobno, ie 
n y rasie uregulowania kwestji re-
>l t

ł C y ' n e i | spłaty odszkdowań tak długo 
°P«*ci okupowanych terytorjów, do-

póki Niemcy nie zaprzestaną swych 
sbroień. 

Jak słychać, Francja ma zamiar roz­
szerzyć okupację o 10 km. kw. i zająć 
Baimcn | Elbcrlcld Z Londynu donoszą 
do ,.N. Freie Prcsse", że konflikt z Fran 
cja przygłuszył zupełni w Anglji zainte­
resowanie się wtltniAini. 

Paryscy sprawozdawcy dzienników 
londyńskich oświadczają nawet, ie zbliża 
s]ę koniec ententy, Jeże!] się n;c uda w 
ostatnie) chwili osiągnąć porozumienia. 
„Daily Telegraph" pisze: Pewien wyso­
ki nizednik angielski M. £ zagr zarzuca 
Francji, że domaga się ona coraz to now­
szych koncesji politycznych od Anglji, a 
aic czyni za to żad.iyir ustępstw gospo­
darczych, których Acglja tak koniecznie 
potrzebuje. 

Również podsekretarz rtnnu aoglel-
tk|, Mac Noilly. 0Nw;adnył Me wczoraj­
szej swoi mowie że rząd hancusyl unie-
mloiliwll Anglji współpracę „Evening 
Standard" zapowiada, ie \ttgtja zdecy­
dowana jest w najblfu^zym czasie przy­
pomnieć of;cjalnio rządow| francuskie­
mu, ie Francja dluiną jest jeszcze Anglii 
613 miljonów funtów szterlinyów, których 
spłaty ze względu na stanowisko Francji 

w sprawach aktualnych musiałaby zażą. 
dać. 

Z Paryża donszą w związku z tam, ie 
Poincare we wczorajszej mowie w Izbie 
deputowanych wyraźn;c zaznaczył, ie 
Franc'a bynajmniej ble dąży do podjęcia 
odosobnionej akcji, „Uczynimy — Poin­
care — wszystko co od nas zależy, aby 
dsiałać w pełmem porozumieniu t naszy­
mi sojusznikami. Nigdy t naszej strony 
nfa padło żadna s|owo przeciwko na­
szym sojusznikom, ani też żadne słowo, 
któreby mogło dadać otuchy naszym daw 
nicjazym nieprzyjaciołom. Spodziewamy 
się, ie uda się uzyskać porozumienie tak 
w kwestji reparacyjnej, która jest dla nas 
francuzów, kwestją żywotną, jak i tci 
w sprawie bezpieczeństwa, ale w żadnej 
z tych kwestji nie poświęcimy praw 
Fiattcii". 

KOMUNIKAT FRANCUSKI O KON­
FLIKCIE.. 

PAT. PARYŻ, 18 l;stopada — Sprawo 
zdawca dyplomatyczny agencji Hayasa 
stwierdza, ie kierownicy rzędu francu­
skiego zgadzają s\$ bez żadnych trudno­
ści na proponowane przez Anglję odłoże­
nie konferencji ambasadorów. 

Oba rządy pracują z jednolitą dobrą 

wolą, dążąc z całą szczerością do osiąg­
nięcia pożądanej zgody między Paryżem 
i Lordynem, 

Fakt rozbieżność! poglądów w spra­
wia podjęcia działalności kontroli wojsko­
wej wydaje iĄę prostym nieporozumie­
niem, Francja przy przeprowadzenia 
kontroli skłonna jest do liczenia się ze 
WBiystkieml moiUwosciaml w chwili, 
zgodnie z żyesentami Londynu. Ptttife-
wai traktat nie przewiduje żadnych ogra 
niczeń, ani praw te) kontroli, przeto wła 
dze niemieckie nie mogą interweniować 
na rkees takich ograniczeń, ani w czasie, 
ani w przestrzeni. 

Komisja, ponosząca całkowitą odpo­
wiedzialność, ma określone warunki i gra 
nice, w których może wykonywać swe 
zadania. W razie dalszego odmownego 
stanowiska Niemiec, Francja nie będiie 
dalej domagała s|ę sankcji zbiorowych dla 
tego tylko, by upozorować nową okupa­
cję, które) konieczność nie jest wcale na­
gląca, lecz jak już dokazało doświadcze­
nie Anglją przyłączy się sama da wspól­
nego naciska sojuszników. Prawdopodob 
nie w poniedziałek konferencja ambasa­
dorów zdoła dojść do porozumienia, w 
sprawie podjęcja dz|a|alnoścl kontroli, 
oraz w sprawie powrotu kronprinca. 

widmo nowego przesilenia gabinetowego W Niemczech. 
* »ie ..' parlamentarna sytuacja ułoży 

Wtorek będzie dniem decydującym. 
18 listopada — Z Berlina J wiają się, by skutkiem upadku Strese-

manna nie nastąpiło nowe zamieszania 
Stresemann stara się również •"tenj^ ten sposób, i t wszystko zależy 

*łt\\'3 °^ stanowiska socjaldemokracji. 
\ \ l0CJaliśeI będą głosować za votum 
^nli . *° Stresemann bezwzględnie 
^ w ' ' ' e * e ' l powstrzymają od 
% t > *nia, to Stresemann głosami partji 
'i» S o

c^ a nskIe) może się utrzymać. Par­
afo "demokratyczna poweźmie de-

X * 0 ' sprawie dopiero po wtorko. 
ty^spose kanclerza. 

jh»ferJ°a'e partji socjal-demokratycznej 
yi£ ^ pogląd, ie należy przeszko 

v,'oL . r z enm stę rządu prawicowego. 

^ i i i a i ° a , , dzie) pragnęliby oni wf-
1 «fcM r

 u r i ; ^ u m * " l koalicję, złożoną 
S u , ; " ! n i demokratów i socjalnych de-

^ t ó w . 
' v 0 V P ^ W e m i e s^' c r y ^ e r * w wypad-

^bl i nieufności ' dla Stresemanaa 
Ma P-,1*1 1 pełnomocnictw dla rozwiążą* 
N&h* 8 w e h r y , Ebert zajmie prawdo-
% Z?'* takie slapewisko, jakie zajmie 

socjal-demokracji, Posło-
uwa 

w kraju 
obecnie uzyskać poparcie własnej partji, 
t. j . ludowców. Na posiedzeniu central­
nego wydziału partji ludowej Stresemann 
zjawił się osobiście. 

W kolach parlamentarnych uważają 
możliwe, że przeciwni Stresemannowi lu 
dowcy będą czuli się zmuszeni wystąpić 
z ludowej partji, jeśli je) kierownicy o* 
świadczą się za Stresem-innem. To wy­
wrze ogromny wpływ na partja miesz­
czańskie. 

Na onegdajszej konferencji stronnictwa 
centrum, ludowców j demokratów uchwa 
łono, te należy dążyć do ominięcia prze* 
silenia. Wieczorem przewódcy tych 
stronnictw konferowali ze Stresematinem 
Mimo to, jednakowoż w kołach politycz­
nych w dalszym ciągu jest omawiana mo. 
żl'wość utworzenia dyrektorjatu J dykta 
tuty militarnej gen. Seeckta. 

LUDENDORF OSKARŻA LOSSOWA 
I KAHRA. 

PAT. — KOLONJA, 18 listopada — 
Ludendórf złożył w „Kelnische Zcitung" 

V | n ! - V > na czele którego jednakowoż! oświadczenie, bardzo obciążające gene-
"enby 

,^ l 6szcz«ńBkIch pa.tji irodka 
Ny,!* Możliwy mieszczański gabinet 
h^l .°V>'Y, na czele którego jednakowoż1 

N ^ , e n W stanąć osobnik nier.bvt za-
C1 Partyjnie. Wchodziłby tu-
\ł f t iu D * DY^Y minister skarbu Al 
WfiiL n.oo były sekretarz Reichswehry 

'CH TR ^ Y W R-AFLAMENTATNYCH KO-
T SC'6 DS»ATA NAD -PRAWĄ USTĘPSTWA 
t ?*L'U' DOPUŚCIĆ DO SWEGO UPADKU 
^ ( 5 ^ G , n jest, ŻO STRANIA JEGO ODNIOSĄ 

6ay£ partje mieszczańskie OBA-

wskazał na to, ie między Monackjum | 
Berlinem może no wstać bardzo poważny 
konflikt, który moie znaleźć rozwiązanie 
o charakterze nacjonalistycznym. 

Do takiego rozwiązania potrzebne 
byłyby nazw;ska Ludendorfa i Hittlera. 
7-go listopada rano Lobsow odwiedził 
mnie mowa"t powied?dał, ie Kahr f Zai-
ier postanowili rozpocząć <fo)ę przeciw-
Berlinowi Potrzeba Im tylko k]lku wy­
bitnych ludzi z północnych Niemiec, któ 
rzyby przyłączyli ełę do "eh ruchu. Przy­
jaciele prosił] nur- o potwierdzeń'* tych 
si^w ""t-ł*-! *«i-tł«()lo Kahra, oraz o nosVed-
nlctwo między Ks^ram * ^ " ^ r e m , W 
ozafle rozmowy, orowadzon-*' 8 ljstepada 
w obecności Hfttlera pow-edzlelł on| «»o. 
rzednie oświadczenie Lontowa. Moi przy 
raclele głęboko ot-p.r-.vi' "' na to, ie do­
mniemani zwolenn'c^ z północy jeszcze 
nie przybyli. Lossow w tym samym cza. 
sie rozmawiał z innymi ludźmi, których 
nazwiska mógłbym wymien"ć, a którym 
zrobiłem już bardzo poważne wynurzenia 
w tym przedmiocie. 

NOWE PLANY KAHRA, 
AW. — PERL1N, 18 listopada - We­

dług doniesień „Muenchencr Zeitung", 
którego główny redaktor jest jednocześ­
nie szefem prty biurze prasowem komi­
sarza Kahra, Bawarja w nalblliszym cza 
sie wystąpi s samodzielnym projektem 
w sprawie zmiany konstytucyjnego ustro­
ju państwa. Bawarja, według tego pro­
jektu, opierać się ma na wzorach dawnej 
federacji z r. 1860, przyczem zmiany tej 
nie należy uważać za odpadnięcie od 
Rzeszy ^".-mieckie!. 
COFNIECIE OBOSTRZEŃ W MONA­

CHJUM. 
PAT. — MONACHJUM, 18 listopada. 

— Zarządzone w związku z zamachem 
ofrastreenia policyjne zostały cofnięte. 
Celem zaradzenia kryzysowi gospodar­
czemu projektowana jest w niedalekiej 
ptcystłości emisja waluty bawarskie) o 
stałei wartoścj. Urzeczywistnienie togo 
proiekta, inko sprzeciwiające się konsty­
tucji mogłoby donrowadzi do nowego za 
targa z rządem Rzeszy. 

Wynik wyborów w Gdańsku. 
ri»ła Lossowa I Kahra. Generał Lossow 
powied,iał, ie Kahr zgłosił s * doZT* 
początkiem paźdzleni'ka. Bywał on i 

mzedfom, lecz z powodu Jaskrawo wyra 
żanych uczuć narodowych przez oewien 
czas n-o widywałem go, aby go nie wpro 
wadzaĆ w kłopoj. 20 r-BŹdziernka, kfe. 
dy napręzente mlsdzy Monachium a B-r-
hnem z\vieł szafo s*e, orosił nn m h l . « i«7^z^ -^ -

*W 019159, nar. socjąliścj 5168, n!ęm. gdań ; t ^ 

PAT. — GDAŃSK, 18 listopada — Do 
godziny 10 i pół wieczorom znane były 
następujące rezultaty glosowania. W 21Ó 
okręgach wyborczych na ogólną 'iczbę 
330 okr. wyb. głosy rozdzieliły s>ję jak na 
stępuje: partja soc. dem. 24 f>80, niemiec­
cy narodowi ludowcy 24.373, wolna zje­
dnoczenie 2814, centrum 11.939, zjedno­
czenie rybackie 870, niemiecka partja go 
soodarczo-postenowa 7867, komuniści 

v/yznaczenie ma spotkania. 
Mówił on ml wówczas o sytuacji i 

ludowcy 4627, lista polska 4456, narodo 
wo-chrześc 323, stronnictwo lokatorów 255, lokatorzy 1592. 

1036. Rozstrzelone głosy ,6. 
PAT — GDAŃSK, 18 listopda — 0 

godzinie 11 i pół zrana następujące rezul­
taty glosowania: Socjal-demokraci 
34.243, niem. narodowcy 33.636, wolne 
zjednoczent* urzędników, pracowników i 
robotników 392i, centrum 17064, zjedn. 
rybackiel243, niem. partja gosp.-postępo 
wa 9640, komuniści 11.562, narodowi so­
cjaliści 8614, niem. gdańska partia ludc-J 
wa 6901, gdańska >artja 88, polska lista 
5790, narodow-chrz. socjalistyczna łi«ta 

file:///ttgtja
http://ot-p.r-.vi'


. n P U B C l K A ł 
11 

z sejmu 
Jakkolwiek ocenić zechcemy wyniki 

tygodnia rewolucyjnego, jedno nie ulega 
wątpliwości. Zarówno obóz rządzący, jak 
i opozycyjny, porzuciły akcję bezpośred­
nią i zamierzają kontynuować swą walkę 
lojalnie na terenie Sejmu. Skoro jednak 
Uk, to nje należy zapominać, że walka 
sejmowa nie jest do pomyślenia bez sza­
nowania podstawowych zasad parlamen­
taryzmu. Tymczasem dzieje ostatnich po 
siedzeń komisyjnych oraz szczególnie po 
sJatbenla plenarnego we wtorek napeł­
niła czcicieli parlamentaryzmu szczerym 
niepokojem. Awantura wtorkowa, jak na 
złość wydarzyła się wtedy, gdy w Sejmie 
bawiła delegacja dziennikarzy jugosło­
wiańskich. Nieś wic tną lekcję zaiste otrzy 
mak' młodsi słowianie od swego starszego 
Srata! 

Są ludzie, którzy każdy błąd sejmow-
ców usiłują tłumaczyć młodością parla­
mentaryzmu polskiego. Pomijamy, że na r 

rr.du polskiego do młodych zaliczać nie 
można, bo ma on za sobą wielowiekową 
tradycję sejmową, ale nawet przy zapom 
nienlu o przeszłości wymówka to bardzo 
słaba. Albowiem parlamentaryzm działa 
czy sejmowych nie tylko nie progresuje, 
lecz wybitnie się cofa. Takiej burdy, jak 
we wtorek, nie było w sejmie poprzed 
nim, A jeżeli tak dalej pójdzie, to niewie­
le już brakuje do bójek na pięści. Najwyż 
szy więc czas zapytać: dokąd idziemy i 
do czego ten system może zaprowadzić? 

O co szło szermierzom obu stron? Le­
wica nie chciała pozwolić, ażeby prze­
mawiał p. minister Kiernik. Naszą opinję 
o polityce p. Kiemika wypowiadaliśmy 
nieraz zbyt dosadnie, ażeby n* s kto mógł 
posądzić o sympatje względem niego. 
Kie idzie jednak za tem, ażeby usprawie­
dliwić kneblowanie mu ust przez krzyki, 
śpiewy i bicie w pulpity. Jest to przede-
wszystkłem usiłowanie bezowocne. Mi ­
nister nie przemawia do paruset osób 
zgromadzonych na galeriach, lecz do ca­
łego społeczeństwa. Jest więc dla rządu 
w gruncie rzeczy wszystko jedno, czy u-
slyszą go posłowie i publiczność, czy ty l ­
ko stenografislki. Ale niedopuszczenie 
rządu do głosu powoduje smutne następ­
stwa dla samej opozycji. Rząd tamowany 
iw zabieraniu głosu poczyna bojkotować 
'Sejm i w osobie swych ministrów nie 
(przychodzić na posiedzenia. Choroba ta 

' i tak się u nas już zakorzeniła. Przy naj­
poważniejszych debatach minister odnoś 
nego resortu częstokroć świeci nieobec­
ne i d ą . Dopóki jednak przyczyną było tyl 
ko niedbalstwo j lekceważenie, można 
było takiego ministra surowo zraonito-
wać. Natomiast żadna konstytucja nic 
zmusza ministra do przybycia tylko po 
to, ażeby słuchać niecenzuralnych wy­

mysłów i być świadkiem wrogich niepar­
lamentarnych demonstracji... 

Ale obstrukcję względem min. Kier-
nika, tłomaczy tak: „Pan Kiernik — po 
wjadą — pogwałcił konstytucję, a zatem 
nje może do niego stosować metod kon­
stytucyjnych". Zupełnie zaś niesłycha­
nym pod względem brutalności gwałtem 
jest zakrzykiwanie przez prawicę posła 
pepesowskiego Marka. Poseł jako taki, 
nie rządzi, a zatem n!e jest zmuszony do 
podobania sję wszystkim. Jest on człon­
kiem partji, przed którą odpowiada, przy 
czem ze względu na obowiązującą w 
stronnictwach dyscyplinę, nie można nig 
dy stwierdzić, co poseł uczynił z własnej 
inicjatywy, a co na rozkaz komitetu par­
tyjnego. Jakiż więc był cel, gdy prawica 
domagają się, by z trybuny zeszedł poseł 
Marek, a zgodziła się, by tę samą try­
bunę zajął poseł Czapiński? 0 tem, że 
Chjenie nie przypada do smaku driałal-
ność PPS. wiedzieliśmy od&awna, ale cóż 

powściągliwości, a pos. Czapiński z za-
palczywości, a zatem prawica wlazła z 
deszczu pod rynnę. Jeżeli Chjena potępia; " i * do świątyni ludowej i że ^ 
rolę pos. Marka w zaburzeniach kroków 
skich, tó ma ona na to jeden sposób: do­
magać się Wylania go sądowi, poczem, 
jeżeli większość wniosek ten zaaprobuje, 
całe społeczeństwo się dowie, jaka jest 
wina posła Markę* j na jaką zasługuje 
karę. 

. Jeszcze gorzej postępuje prawica, 
gdy bojkotuje pos. Marka, jako przewod­
niczącego w komisji prawniczej. Miejsca 
w komisjach i godności w nich rozdziela­
ne śą według klucza partyjnego. Jeżeli 
więc jedno stronnictwo kwestjonować bę 
dzie obywatelskość drugiego, to komisje 
zgoła nie będą mogły obradować, a bez 
komisji nie ma Ccjmu. Prawica więc, jako 
członek zespołu rządzącego, sama po^U 

wie te same poglądy Czapiński? Jeżeli]przestrzegać pewną wśtrzemłę^ , w° ! C

j J }, 
bowiem chodzi o osoby tych dwóch po- nośnie do wyrażeń. Przy cały01 i 
słów, to poseł Marek znany jest że swej cunku dla wolności słowa, należy _ ̂  

że takie epitety jak „prowokator. • 
dak" itd. raczej się nadają do tfr, 

Ą i że reguły" 
mentarnegc dobrego wychowani8 

wiązywać winny także w Sejmi6, 

Właściwe miejsce należy taki* 
zac obstrukcji. Jako zło konieczne ^ 
strukcja może była niekiedy P°*^f U 
byle jej nie' nadużywano. Obstrukcl* 
protestem przeciwko pogwałceni11 rjjjfr 

mentaryzmu, lecz nie może zaP0*1^? 
wywać antyparlamentarnego aktu. ^ 
b\> parlament spełniał swe funkc ' 6 ^ 
tecznie, mniejszość opozycyjna 0 1 3 ^ 
zabezpieczone pewne prawa, P 1 7" et. 
rte ogólnikowo w konstytucji, a jjjeli 
pująco w regulaminie sejmowy*' ^ 
wększosć narusza te prawa bezP 
nio lub przez oddanego sobe " ^ ^ f o ! 
mniejszość słusznie ucieka się do 0 ^ 
cji, bo inaczej nie 

pozostawałoby ' ' j 
innego, jak walka pozaparlamettta v 

żeli większość uchwala jakąś doD'05 

cna wskóra, jeżeli zamiast Marka wypo-1 kopuje wląsńy rząd. Wreszcie należy 

Wykrycie wielkich nadużyć 
podatkowych. 

W da!szem poszuWwaniu przestępstw i Stwierdzono fałszowanie zeznań, na-
na tle pedatkowem tutejsze w Jadze skar (rażające skarb na miliardowe straty. Na-
bowe, po dokonaniu rewizji ksiąg, wy- razie sumy dokladn e okreś'ić nie można, 
kryły olbrzymie fałszerstwa w piewszo- gdyż rewizje trwają leszcze, lecz o wykry-
rzednych irsiach łódzkich. cin nadużyć izba skarbowa zawiadomiła 

Poprzednio już oddana prokurator]! prokuratora przy 6ądzie okręgowym 
sprawa „A . E. G." (Powszechno towa. łódzkim 
rzyatwo elektryczne), przyczem okazało W błeżącyra tygodniu, zachęcone po 

stawę drobną przewagą głosów, 0 1 ^ 
cząc na sprzeciw opozycji, ta ostatn^ 
prawo utrudnić jej realizację swej?0 P flJ, 
przez obstrukcyjna formalistykę ' u ^ 
wet przez hałasy. Tak czyniono v' v 
szym Sejmie, przyczem większo- ^ 
sze była do tyla rozsądna, że szła * 

zaś ra* e 

się, iż firma pos:rda?a 2 bilansy, jeden wodzeniem, władze skarbowe rozpoczną 
prawdziwy dla centrali swej w Ber!m/'e, dalsze poszukiwania, celem wy'tryc;a ln« 
a dragi fałszywy dla tutejszych władz skar nych nadużyć skarbowych, 
bowych. Również z polecenia izby skarbowej 

Również w soboto dokonywsno rew* przeprowadzono rewizje w wielkich fir-
z?ł ksiąg w firmie B-ci Piotrkowskich mach w Koninie, gdzie 3 firmom, oskar-
przy ul . Pańskiej. I żonyra o nsda£yc;a, wytoczono sprawę. 

Przemyśl łódzki pod znakiem "* 
zastoju. 

Przemysł łódzki od dłuższego już cza­
su ogranicza dnie pracy. 

Fabrykanci tłumaczą ten stan rzeczy 
brakiem gotówki, brakiem zamówień } 
stagnacją w handlu. 

W ubiegłym tygodniu z większych fa­
bryk zreduKOwaly pracę następujące 
Stan. Steigert i S-ka do 4 dni w tygócłniu 
J. Smerzyński, P. Nołobędzki f J. Mo-
lewski do 3 dni, B-cia Przybyszewscy do 
3 dni, Br, Kcn do 3 dni, J. Rychter do 
3 dni, Kahen Spiro i Sp. do 3 dni. K. Hoff 
nchter do 4 dni, K. Bennich do 3 dni, M. 
Wjener do 3 dni, Rzepkowicz i Mączki 
do 4 dni, Br. Dobraniccy do 2 dni. 

Również z tvch samych przyczyn cały 
wy 

cu na ustępstwa. W żadnym 
strukcja nie może stać się kag^< 
strony przeciwnej, bo taka obs ŚTRTFF 

o 

Gdy w tym samym tempie pójdzie re­
dukcja, za parę tygodni nie będzie w Ło-
ćzi ani jednej fabryki producującej 6 dni 
w tygodniu. 

N:t prowincji sytuacja przedstawia się 
lepiej. : . 

Firma Lorenc [ Kruszę w Zgierzu zre­
dukowała pracę do .3 dni w tygodniu. •• 

Przemysł chemiczny w Zgierzu do 
3 dni. 

Wymówiły na dwa tygodnie praę M. 
Silbcrstein-w Pabianicach, A. J. Pikielni 
w Zduńskiej Woli, Br. Kryszek w Ozor­
kowie, Stein Berkowicz i Heide w Pabia 
njcach, Józef Feidyś i S-ka w Ozorkowie. 

Wiele firm wypłaca niektórym kate-

ząmach na Sejm i wstęp 
Matadorzy sejmowi powinni się D l ł 

głęboko zastanowić, bo dla n'ch t 0 ^ , 
zabawa, a nam, O l , y w a t e ' o ™ Q ^ 0 ^ 

P R E Z . woj rmcHowsKi u P * 2 1 ^ 

RA WITOSA. JT> 
PAT. — WARSZAWA. 18 Hs.

ł0

£je!< 
P. prezydent Rzpljtej złożył w » i e^id'' 
dłuższą wizytę p. prezesowi r w , . II* 
strów Witosowi, który ze wz#P^p j 
stan zdrowia nie opuszcza swego ^ ( 
konia. P. prezydent Rzplitej ot*»f 
prezesem rady ministrów całokszt3 

łożenia wewnętrznego państwa. 
P. WITOS KONFERUJE' j » 

PAT. — WARSZAWA, 18 1 K ° J > 

— P. prezes rady ministrów przyl*1 

dz'clę na dłuższej konferencji m'0-
wewnętrznych d-ra Kiemika i i " 0 , 

mysłu i handlu Szydłowskiego. 
ZJAZD P. S. L. 

PAT. - WARSZAWA, I 8 > ł f t ' 
— W niedzielę, obradował w f%$t$}] 

' klub" P-asle; zjizd delegatów gminnych 
szereg mniejszych i większych fabryk wy gorjom pracowników jedną trzecią pen- J W zjeździe wzięło udział około 1 #rf 
Wówjłc pracę na dwa tygodnie j to z tym sji gotówką, a resztę krótko terminowymi gatów. Zjazd po" przeprowadzek1 ^ 
zamiarem, aby pc tym czasie ograniczyć 
ilość dni pracy, albo aby fabryki zupeł-

j nie unieruchomić. 

Stupcy podróżujący na Poznani 
Niniejszym zawiadamia się wszystkich kupców podróżujących, żc dzisiaj 

dnia 19 b. n . o godz. 7-eJ wieczór odbędzie *tfe zebranie Sekćj' w Csntr. Stow. 
Kupców I Przem. przy uL Pomorskiej 10 w bardzo pilaej sprawie. 

Uprasza się o punktu&lne i Iksne przybycie.. 

Sebia iBpch ptófftW 
Piiy tsEfr.Miiw.HwlPim g 

HjJ Sr TO • . LI -IAJ. wLn u &ZXJ uau S i B 

z kilkoletuią praktyką na posadzie pragnie 
takową zmienić. , 544o~2 

Oferty do .Republiki" ood ,1 . W. 150". 

Prayjrnuja d o reperac j i 

'*-illtIiJ 
—- suknie, swetry i t. p, 

• — T a n i o , bo w pry wat nem 
mieszkami 

jrywi 
miu. 

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16. III Pi 

wekslami. I czerpującej dyskusji pólitycznei 0iityc 

Sytuację w przemyśle należy uważać votum zaufania dla działalności IJ^ 
za bardzo poważną, p. | nej klubu parlamentarnego P. 

Dr. meŁ 
R . A U N 

Potndnlowa Nr. ii3 
Specjalista chorób 
skórnych i WONE-

ryernych. Przyj-', 
mujc od 8—10 1 pół 

l -*2 i od 4 — 8 . 

człowiek dobrze 
I usytuowany poszu-. kształcen' ^\\ 

. Ł J P I W E Y U , I O W ^ K O z cało- poszukuje M, lowariego z cala- poszu 
rozpoczyna kurs: T . Mllonga,'dziennym utrzyma-jako 

Jawa, Camol-Walk. |ni«n lub -b« . Po-ch« ter* -

Zapisy^ Ewanslelicka 17, Iront III p. I^ffili. !![,.?.*U*U|!S™ ch«trlKUcfjl 

R o z m a i t e . 

Kupno l spneed jj f. Kupuję meble, 
tłUPUJĘ pla«} 20oM'io\ji, dywany 
ft proc. droicj za &a.c!erobę, maszyny 
złoto, srebro, bry- d o -szyda. Piacę 
lanty, zęby sztuczne .najlepiej. Łażnlk, 

rderobę. Zachód J"Hca Benedykta 28' 
tniesz. 13. 5015 

gartłerooę. Zachód 
nia VI poprzeczna 
oficyna m. 13. > L. , 
Milicl..- . . WYNAJĘCIA 2 

|U umeblowane po-, 

Powóz do sprzeda- jkoje. pferty do ad 
nia Lipowa. 39. I' mlnistrucjl pod 

>'-.L0-3 .Centralne". Ó42( 

centrum miasta. »lwI\,«r,.lńV 
Łaskawe oferty >samod '̂ ^ 

do .Republikivsub Jler. 
,M. R.' l—altyJ° E " n erg^ 

TKALNIA SZTUCZ-
INA. Tkanie ró2- Posady, 
rej formy dziur nie' | 7 raelitka obeznana •7aguhi°"LK«<!itii 
do poznania jak w \ w gospodarstwie Ł " l a n i , a t n y , # 
" b j?. r a 5u' mająca języki, m u - z y r a ^ 10,00°' 

A'c* .,„el 

_ OFERMY pod .Wy- [nlejszy 
• ' i magania skromne do 'ula!1! 

ddam chłopczyka] .Republiki'. |SBR3 

płat 
swltrach, firankach,1 iyuVźyćzy*' miejsca 'n"a sum« '"s. 
tr.k w dywanach.- pierwszeństwo do i w y s U * " , . ^ ^ 
Obecnie Piotrków- pojedynczej osoby, meranc „„le*^ 

92. w poJwórzu. 

3 tygodniowego) 
na własność z po­
wodu ciężkich wa-

a s < > y 

BUCHALTER zmle . 
nl posadę Las- j-przez 

runków życiowych.) kawe oferty pod [Rządu 

bił P 

Ł<J" fcfŹ? 
Oferty w .REFJUIILI-J „ S XL* do .KEGU; 1 

ce* pod , M . 



W dniu 17 b. m. zmarł 

1. P, 

zwarcman 
nasz ukochany Kierownik, Sekretarz Zarządu Gminy. 
W zmarłym tracimy szlachetnego Szefa, oraz człowieka 

Wielkiej prawości i serca. 
Cześć Jego popiołom! 

Pracownicy KancelarJI Za rządu 
Łódzk ie j Gminy Starozakónnych. 

DzIS: 
Jutro: 

Elżbiety wd. 
Feliksa 

Z powodu śmierci 
B . P. 

Izydora Sr 
wyrażamy rodzinie zmarłego najgłębsze współczucie 

S. Frejflich z rodziną. 

Wsclj&d słońca g. 6.42 
Zachód d g. :3.57 
Wsełi. księżyca 5 55 w. 
Zachód o g. 4.28 pn. 
Długość dnia p. P.05 
Ubyło dnia g. 7.05 . 

P. P. PRENUMERATORÓW! 
fo^mKstracja „Republiki" uprzejmie 
» w v v s z ys tk ich P. P. Prenumeratorów, 
ąj^Pwcanie prenumeraty yr każdym tnie-

najpóźniej do dn]a 15, pcaieważ 
fflzprenumeratę w następnych mie-

^ c h oblicza się jiiż po cen.e podwyż-ii 
i ^ 

tik 

ZEBB. P. IZYDORA SZWARC­
MANA. 

wczorajszera posiedzeniu zarządu 
^sts • żydowskiej uczczono przez po-

§* l e z miejsc pamięć zmarłego Izydp-
dav, ̂ a , r cmana, sekretarza' gminy ży-
Wjj^**tltei i naczelnika urzędu stanu cy-

»|̂  a stępnie gmina postanowiła zająć 
(Jojj^rzebem zmarłego, i na znak żałoby 

"p ien ie przerwano. 
Hif. ? Południu ttiimy publiczności uczłsst 
t e?r w Pegrzsbia zmarłego.' Magistrat 
c?5Q? 2 a n t°wał prezydent Cynircki, przy 

n * d grobem przemawiali b. nrez. 
8ia« . senator dr. Braude, dr. Gold-

11 > inni. b. 

^ O Ł Y ŚREDNIE DLA KOŃCZĄ. 
, M C H SZKOŁY POWSZECHNE. 

W* 

W dniu 17 b. m. zmarł 

SZWARCMAN 
Nacze ln ik U r z ę d u S t a n u Cywi lnego , S e k r e t a r z Gminy Ż y d o w s k i e j . 

W zn a lym tracimy jednego z zacniejszych obywateli naszego miasta. 
Pamięć o nim pozostanie wieczną! 

Rodzinie, zmarłego wyrażamy szczere współczucie. 
Zarząd Cenftraln. Związku 

ZamSast w i e ń c a s k ł a d a m y Kupców j Przemysłowców 
6 mSSjonów m k . j a k a s ą w d ó w WojeWÓdz. Łódzkiego, 
( s i e r o t p r z y Z w i ą z k u . 

Koledze Henrykowi z powodu przed­
wczesnego zgonu Ojca Jego 

UsdOTa Szwaitmana 
wyraia głębokie współczucie 

wych z bankiem komunalnym w Warsza­
wie w sprawach nabywan.a za pośrednie 
twem wspomnianej instytucji pomocy na­
ukowych, delegacja postara i ię o uzyska 
nic odpowiednich kredytów. 

Delegacja poweźmie starania w tajni 
sterslw.e ośv. pnbL w sprawie urucho-

^..egaclą w smr»wie otwarć a mlenja pracowni pomocy szkolnych na 
*oiv, S z «ół średnich dla uzdolnionych ab- województwo łódzkie przy państwowej 
Ru ? 0 , a w szkiół powązechnTch w zwiąż- szkole przemysłowej, b. 
* c&lu a ' < 5 ł c m w Łodzi politechniki, az 
^Ut, 5 1 ^yjedawua snbfydjum nJT|W&* 
** r óbV „ o I a e i P/zydz.ału papieru na Przyjrciele ogrodów dziecięcych. Za 

P r z y ł ó w szkolnych. \ s ł < J , w Ł o , d ? i 8 t o Y a «yszen ie przy-
J h i ^ ż s s a delegacja-zwróci dc rów- , a c | ó . ł o ^ 6 " daecięcych Zaintereso-
^ ^ ^ i s i c r s t w a opieki1 społecznej w w a m mcA% z w , r a «« *> wó l . Szen-
l»ą ff. wyjednaa-a środków La edziez b e r g a ' u l C m e n t a r a a n r - 3. b. i 

Głęboko wiruszeni wielkim ciosem, który dotknął rodzinę 

B. P, 

Izydora Szwarcmana 
z powodu przedwczesnej Jego 5.nierci, który był założycielem i prezesem 
naszego banku, ubolewamy wraz z całą ludnością żydowską Łodzi nad tą 
niepowetowaną stratą. 

Niech mu ziemia lekką będzie I 

Cent ra lny Z w i ą z e k R z e m i e ś l n i k ó w 
Ż y d ó w . 

Z a r z ą d i R a d a B a n k u Rzemieś ln . 
w Ł o d z i . 

—9BHNBBE1— 
Teatr miejski . | Ze sportu. 

tó> z 

Dzis po raz czwarty c ie ląca się wy-
bitnem powodzeniem przemiła i dosko­
nale grana komedja P. Gavault'a. p. t c c: e r V i e a i C . u i 5 ?5? t e 5 d2 ?łwT szkolnej. Stosunek ruchu ludowego do miast. Poseł I 

Antoni Langier, wygłosi na zebraniu Pol- i c J " ł 7n? \ t*™ ^ 
ikel onfanrzacii wolności fAnrfr Jl o I f^f? " T n { f " n y c h ^ w n y drama 

Andrejewa „ 1 en, którego biją po twarzy 
W czawrtek (wyjątkowo) dnia 22 b. 

organizacji wolności (Andrzeja 12, 
prawa of.) w czwartek, dnia 22 b. 

. ~ godz. 7-ej wiecez. odczyt na lemat: i v . . ( | H . » u . u / v u i . -m w. 
nictv,'a poxv3zec!msgo, . • „Stosunek ruchu ludowego do miast". Po m dla zrzeszę „Dom otwarty" sztuka P. 

' uw i j an ia ktesunków haetdlo- referaciee odbędzie się dyskusja. j Frondai»'a. 

Ł. K. S. flromb.)—HAKOAH 1:1 (1:01. 
Gra brutalna. Sędziował dabr , 

Rettig. 
Ł. K. S.—Ł. T. S. G. 5:1 (2:1). 

Staba gra Ł. T. S. G. pod bramką. 
Sędzia p. balomonowice słaby. 

Ł . K. S, I I SOKÓŁ. 4:1. 
Ł . K. S. m-SPARTA 6*. 

Ładna gra juniorów Ł. K S. Sędzi* 
p. Fein. 
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Ci, których zapraszają do Ameryki. 
PAT. — WARSZAWA, 12 listopada. 

Poszukiwane są przez wychodźców pol­
skich, zamieszkałych w Ameryce nastą­
pi; jące osoby: 

Band Szaja Izrael, syn Chajma Hersza 
f Szprincy, urodzony w 1901 r. we wsi 
Bydim, pow. Olkusz. Berbes Jakób, syn 
Henocha i Chaby ur. w Lot ! .i w 1900 r. 
iBiclec Piotr, syn Andrzeja i Marjanny z 
Di nilu'.w ur. we ws{ Lulków, pow. Jaro­
sław. Borowski Józef, syn Rudolfa i Sa­
lomei ur. w Chorążycy, pow. Trocki. 
Brzezińska Helena z' siostrą Romil Emil­
ią j synem Albertem i Bronisławem, właś 
posiadłości w obrębie wojów. Nowogrodz 
kiego. " iliński Antoni, zamieszkały da­
wniej w Toruniu, przy ul. Mostowej 3 ' . 
jEchna Bronisława, córka Wojciecha i 
Franciszki z Reszków » brojglem dzieci. 
Fal Jon j siostra •.'•o Marjanna Sawińska 
pochodzący z Nowej Paprotni, pow. Gai 
wolin. Goldman Josek Lejb, syn Szlomy 
t To!by z domu Wasser, ur. w 1900 r. w 
Sandomierzu. Gładun Józef. ur. w 1909 
. we wsi Rewel, pow. Pińskiego. Her­

mo n f Unisław, syn Józefa | Anny z Dzień 
kicwiczów, w. w 1898 r. w Jedwabnem, 
ł-omż^ńskiej. Janeczek Ignacy, Antoni, 
Marj?.«i Józefa, urodzeni we wsi Terem-
©o, prw Łuck. Jankę Kazimierz i Rozal­
ia z Foznaóskiego. Kempińska Ewa, cór 
Sca Józefa l Małgorzaty z Werakomskich 
pochodząca z pow. Włocławskiego. Ker 
tnan Moszek, felczer, syn Arona i FajgI 
z domu Woskobojnts ur. w Nicmierzyn-
cach, Kamieniec Podolski. Kbimczuk 
Jan, syn Teodora, pochodzący z Kubljk, 
pow. Drohiczyn. Kołacz Jan, z Manczyk 

pow. Prużany. Korolec b. prezes sekcji 
szkolnej w Połtawie. Konrad; Wiktor ur. 
w Petersburgu w 1902 r. Krakowieccy 
Mikołaj i Marja ze Złobyckich z Łysogór 
ki, gub. Podolskiej. Kiihn Ernst, syn Jana 
i Rozyny poch. z pow. Chodzieó. Raso-
cińskl Juljusz z Krakowa, syn Leopolda 
i Franciszki. Liberman Fryderyka z domu 
1'nsker, z Krakowa, oraz córk' Jej Józefa 
I Fanny. Ludwik Herman z Włocławka. 
Maćkowiak Andrzej i Zuzanna, z domu 
Nowicka z Poznańskietgo. Makowska 
Domtcela ze Żałobna, ziem] Wołyńskiej. 
Matkowski-Stanisław, b. dyrektor szkoły 
w ?ołtawio, Młcko Antoni poch. z wojew 
Lwowskiego. Moszkc .vski Piotr, Kor.nad, 
Konstanty i Sabina z Ukrainy. Mucha Ja 
kób, syn Jana | Marji urodź, w Lakcle 
Dolne), now. Bochnia. Madei Dawid, ur 
w 1̂ 97 r. w Olszycach. pow. Cieszanów 
Nłert'.Wtedzki Józef I Anna z Karwow­
skich noch. z Białognidny, pow. Szczu 
eryn. Sł?ncel Tekla i Helena, córki Pa 
wła | Heleny urodzone w Bsrczu Wiel­
kim, wojew. Lwowskie. Stnftzko Piotr u-
rr-dzony w Zaleszczykach. ŚwMo Wero­
nika zamieszkała dawniej w Wietzboło-

[ wicach. Tcrłik Karolina poch. ze wsi 
; Grabnik, pow. Haków. Weremczuk Anna 
'Paweł i Andrzej ze wsi Stucza, pow. 
[Pińsk. Węcek Władysław urodź, w 1896 
r we wsi Kapkę, pow. Szczuczyn. 

Poszukiwań!. lub osoby znające miej 
see ich zamłeszkonla proszone są o prze 
słanie informacii do urzędu emigracyjne­
go w Warszawie przy ul, Królewskiej 23 
pokój Nr. 14. 

W imte<rview, udzieionem współpra­
cownikowi „Algemeen Handłelsblad", 
podpaś swej bytności w Holandii, opo-
w lada Maurycy Ravel o dążeniach mło­
dych kompozytorów francuskich i o 
w| Rywaoh, którym podtegają. 

Netttnlodsza generacja fraincuskich 
knmpozytorów jest obecnie w poszuki­
waniu dla siebie własnego stylu, włas­
nej sfery, ale jaik dotąd Jest w ich twór­
czości1 mało tego, co stanowi przedmiiot 
ich poszukiwań, mało czegokolwiek spe 
cyflcznle francuskiego. Zdaniem Ravelu, 
najbardziej podziwu go:'lne są utwory 
Mlihairtd'a, Jednakże traktuje on swę 
pracę zbyt lekko. Wiele też można sie 
spodziewać od Clitąuefa, którego utwo­
ry połine są .naiwnej świeżości". Na­
leży on bowiem do korni ozytorów, któ­
rzy, dążąc do najdalej idącej prostoty, 
nie zaniedburą jednakże melodji. W ogól­
ności (Ravel powtarza to z naciisfśtem) 
nie znaleźli jeszcze młodzi swej drogi. 
Walczą oni Jeszcze sami i sobą, a co 
sie z tych zmagań wyłoni, ma to dopiero 
przyszłość da odpowledi, 

Na pytanie, czy Debutssy wywiera 
wpływ na twórczość młodych kompo­
zytorów, odpowiada Ravel twierdząco. 
Debutssy ma licznych naśladowców, lecz 
uczniów we właściwym znaczeniu szko­
ły muzycznej nie stworzył. A Jak 
przedstawia sie stosunek do kompozy­
torów obcych? — brzmiało wstępne py­
tami*. Czyj wpływ z pośród nich był 

— • X X 

Kącik muzyczny. 
najznaczniejszy? Schoenberg — 1 * ^ . 
ła stanowcza odpowiedź Ravela. ^ 
żarn jego kompozycje za n ' e z . f f l i , n» 
interesujące, nie tylko ze względy, 
nie same, ale i przez wpływ, ja*1 ^ 
wierają. Zwłaszcza w Austrji wpy\. J } t 
Jest znaczny. Ryszard Strauss, n a t < ^ c p . 
należy już do roprzedmiej ^ plyc-
Pewna Irouija brzmiała w głosie 
la, gdy to mówili, a gdy rozmowa 
na temat utworów tego kompot y. 
nemieckiego wkroczyła, znać by'j|I ot 
raźnie zniecierpliwienie I mtecM 
twarzy francuskiego twórcy. . cr. 

Następnie opowiadał Ravel, rajjj 
gu ostatnich dwóoh lat nic nie sK* 
nowat. „Myślę obecnie o napi-sa^ 

iv 
naty skrzypcowej" — rzeułl. r^tniie 
rzam też napisać „Phantasie U ' ^ 
do tekstu Collete'a, jednego z n ^ 0 t 
mlfszych naszycii pisarzy. Z y N 

i ęm 
patc« 

sj; okojnie w mej wF4l, . 
za, przy RamboułllJet. Musiałem WJJŁ 
ctó grę fortepianową, a to z powodu m 
padali, który uszkodził ml dwą r»* 
lewej ręki. Nawet podróże ódby»jj 

barzdo rzadko. W przyszłym SCZ<*Q 
jednak będę oczywiście w Amery 1 ^. 
tle to oczywiście będzie możliwe, *jL 
czyi Ravel, będę w roku 1925 W*2m 
wał w większych miastach Stan-
noczonych mcmi utworami. Móre. -
w Ameryce wykonywane są 
często. 

PODRÓŻNIK CHRYSTJAN LEDEN. 

Kącik dla pięknych pań 
Czyżby bezpowrotnie mDroęła złota 

Jesień, ustępując miejsca Jesieni dżdży­
stej i ponurej? Niestety, jest to możliwe 1 
Od paru dtni nad Warszawą zawisły o-
Jowinue chmury, zaś błoto wiecznie nie-
dobrukowanych ufllc nte zachęca do spa­
cerów. To też kto może siedzi w domu. 
Przede wazystkieni — plękrne moje czy­
telniczki poświęcają czas na uzu.ttJmie-
nie garderoby. Trudna sprawa wyboru 
pfa&zcza 1 strojów wieczorowych zo-
staitia już szczęśliwie rozstrzygnięta; 
w c M aktualna pozostaje Jedlnak 'kwe-
stja> zabezpieczenia *ie przód zimnem w 
mieszkaniu. 

Sweater? ma on wUde zaHet — nie 
braik mu jedhalk I wad'. Sweater nadaje 
się właściwie jedynie do bluzki i spod-
n*czr.:i, do sukni' je«t nieodipowitedmi, ie 
ZEIŚ przeważnie bedzremy nosiły 9uknle, 
musimy go aastąntó czem lunom. Na-
TTzyk iad tak zwanym „żakietem poko­
jowym"; sączek z barwnej „kasba", 
,.stryvełia", weluru lub „jersey'4 wydaje 
mi sic najbardziej odpowiedni; nasza 

„petite robo" zyska niezmiernie w Jego 
towarzysrwite, Jeżeli zaś zdecydujemy 
sic na żakiecik podwójmy — który można 
nosić ma obie strony — wzbogacimy 

niczemiornie nasze stroje domowe. 
Niearmiej ptraktyCzinite od żakietu są 

„paliatots de chambre". Pan* Moda wpro 
wadziła je w zeszłym rofleu i nic nie 
weiy.tazuje na to, by mlaJa się ioh wkrót­
ce wyrzec. Są one dcrirawdy ocyginafco 
ł ładlne, i podobnie jałc wspomniane 
wyżeti żakieciki wnoszą pożądane uroz-
n-ailcenie do skromnych strojów domo­
wych. Nie myślcie, kochane czytelnlct-
W, Iż jodynie materje o wdz-ięcznle 
brzmiących nazwach nadają się na te 
okrycia pokojowe; sądzę I* dwósflronne 
baje 1 flanek, miękilcie ciepłe i gustowne, 
doskonałe nam je zastępują. Pamiętajmy 
też, iż haft grabą włóczką zawsze jest 
modny, to też poświećmy parę godzfa 
na ozdobłieinie naszego „paletot orygK-
nainym wzorem, opartym na motywach 
wschodnich, lub naszych ludowych. 

Przyjechał na krótki czas dó Paryża 
podróżnik Chrystjan 1 eden, któregę licz 
ne ekspedycje do krajów północnych zy­
skały poparcie króla Norwegii, unlwer- I 
sytetu Chrysflanjj oraz Instytutu geologi­
cznego Kanady, Leden od r. 1909 prawie 
ciągle przebywał u eskłmosów. 

Studiował przedewszystk;iem ż yd * epo 
łeczne tych ludów pierwotnych. Wiele ? ę . IUJ'JT: T u L T ' 0 " . ' . """u„A*«V^ 
z tych plemion sadzi że świat się końcsy d 8 , Ą C K F L K A J a K t e r i ' w

T ^ o c « " f t W 
tam, gdzie znika lód f pojawiają się lasy ^ n a f U < i ™ & 1 * * 6 

Młody podróżnik NIE ma dosyć SŁÓIRIKAT,W( ,N ' G R E N ! 9 N ^ 
uznani* dla ludzkości | łagodności eski-

należeli <*° sądzi, żeby eskimosi 
mongolskie). i0 \nf 

Ma zamiar wrócić niebawem " tylł 
lodowatego kraju, gdzie jest jeszc 
loui /wtt i tgu i "» i " i — J ' — ' . 
rzeczy ciekawych do studjowąn y j l« 

Cele naukowe, którym jest 
przeszkadzają mu zwrócić uwaff ' b y v 
na poważne korzyści, Jakie mcrZ.\&ł»-

• suignąć przez systematyczna; * « W ^ 
cję futer, skóry morza 1 renifera, J ^ 

mosów. Ciekawy jest u nich pojedynek. 
Gdy dwóch ludzi pokłóci się, siadają na­
przeciw siebie, w otoczeniu całego ple­
mienia 1 improwizują rozmaite pieśni, w 
których ośmieszają swojego rywalaj wi­
dzowie wydają sąd, kto jest zwycięzcą w 
tym oryginalnym pojedynku. 

Leden interesował s\ą również muzy­
ką eskłmosów I przywiózł liczne fono­
gramy. Konstrukcja frazesu muzycznego 
jest typową, tak co do rytmu, jak co do 
melodj'. Przedstawia wiele analogi z mu 
zyką indjan Ameryki Północnej. Również 
wielu podobieństw z nimi dopatrzył s[ę 
Leden w ornamentach, a nawet w Języ­
ku. Młody uczony wierzy w bardzo bli­
skie pokrewieństwo tych dwóch ras i nie 

MAŁŻEŃSTWO P. CARt^ 
Jak dono*zą t Nowego Jorku 

ryskiego wydania „New York H««"8'Cł. 
wdowa po słynnym tenorze, En r ? e 

ruso, zmarłym 2 sierpnia 1921 r. V ' gt 

polu, z domu Dorota Benjamin t ł W 

Jorku, wychodzi powtórnie zam- ^ 
Drugim jej małżonkiem b«*cl"' K*YQ. 

tan armji angielskiej, zamożny 
A. Ingram. . r«l 

» Zaślubiny odbędą się w ciąf1" \[ 
bliższych w Anglji, 

iBiiiifioiiii 
Eryk Wilfgang Korngold, Jeden z naj­

głośniejszych dziś kompozytorów wie­
deńskich, podaje następujące wspomnie­
nia o Niklschu, które ze wzgiędu na 
osobę wielkiego kapelmistrza, jak i na 
osobę autora, przytaczamy tu w całości. 

Pierwszy raz w meni życiu odwie­
dziłem Nikischa w grudniu 1911 roku, 
na godzinę przed publiczną próbą ge­
neralną, na której wykonana być miała, 
wówczas w FHhurmonji Lipskiej, moja 
ouvertura op. 4, z manuslkryptu leszcze 
Miałem wtedy lat 14, i ani razu Nikischa 
przed pulpitem kapelmistrzowskim nie 
widziałem. Gdy wszedłem do jego po­
koiku, wywarł «ua mnie Nikisch wraże­
nie raczej dobrodusznego profesora, ani-
feeli płomiennego dyryglenta. 

Chciałem mu zagrać ouverturę, ale 
mi nie dał, mówiąc Żartem, Iż „nie chce 
pozwolić wpłynąć nia siebie". Usiadłem 
w przepełnionej sali ł czekałem z biją-
com sercem wszak mlalcm usłyszeć 
mój pierwszy w życiu utwór orkiestro­
wy. Program rozpoczęła ouvertura 
„Duryeflthe". 1 zaraz od pierwsz. taktów 
{podziałała na mnie fascynująco sztuka 
dyrogowania Nikischa, Jego znaki mu­
zyczne, Jego sposób Wy? wau^ania to 
melodii, to znów linji dynamicznej, to 
rytmiczne! a wreszcie piękno i spokój 

Jego ruchów. Byłem tak zachwycony, 
że wściekłość mnie wzięła, gdy po skoń-
crenlu utworu oderwały się skąpe tylko 
oklaski przyzwyczajonej do tego pozio­
mu produkcji publiczności lipskiej. Po­
wiedziałem wtedy do Mitji, 13 wówczas 
lat liczącego syna Nikischa, że gdyby 
u nas w Wiedniu tak ową ouvcrturę wy­
konano, to od oMasfców chybaby się sala 
zawaliła. 

Nareszcie Nikisch podnosi pałeczkę I 
rozpoczyna moją ouvertwrę. Dyskretne 
uderzenie kotłów, cicho wybijane triolki 
skrzypiec. W tej samej chwili, jakgdyby 
mnie ktoś w głowę uderzył: tempo było 
dwa razy wolniejsze, aniżeli ja to zwy­
kle przy fortepianie grywałem. Bohater­
ski temat wziął Nikisch również znacz­
nie wolniej, zato przyśpieszyli nieco 
część środkową i zaikoncertował przez 
ciągłą zmiairę tempa powracające ciągle 
różne odmiany głównego motywu. I 
dziwna rzecz. Coraz hardziej, słuchając 
go, poddawałem się jego Interpretacji, 
zapominając niemal zupełnie, że to moja 

• rzecz jest wykonywana. Nikisch prze-
I konał mnie, że tn właśnie iintcrrrcłacja 
i mego dzieła była prawdziwa, i dziś Je-
J szcze, po 12 latach, gdy staję sam przed 

pulpitem, by utwór ten poprowadzić, nie 
mogę się uwołnlć od tego sposobu, w 
jaki Nikisch nim dyrygował. 

Nikisch dyrygował wszystkleml me-
mi utworami, w Lipsku, Berlinie, Ham­
burgu, ostatni raz prowadził w r. 1921 

moją ouverturę symfoniczną „Sursum 
corda". 1 ten utwór z trudem rozeznałem 
Trwał oni 24 minuty, gdy Ja prowadzi­
łem go w ciągu zaledwie 18-tu. 

Największy sukces osiągnął Nikisch 
moją ..Symfonlettą", w Berlinie w roku 
1913. Nie ziapomne fllgdy pewnego zda­
rzenia, świadczącego o sile suggestyw-
nej, Jaką na orkiestrę wywierał. Podczas 
próby (wykonywano ostatnią część) 
wślbignąłom sie na salę. Nagle zauważył 
mnie Nikisch, i zatrzymuje się na trze­
ciej ćwierci taktu (nitgdzic ani fermaty, 
ani jakiego ritardeindo), z pałeczką w 
jiowletrzu — podobnie jak kucharz w 
„Śpiącej KrólewweJ", kiedy zamierza sie 
na kuchcika l zamiera wśród ruchu — 
a wraz z Niklschem czeka cała orkie­
stra 1 Nikisch odwraca się do mnie: 
„Hałlol Eryku 1 Już w Benlinie?" Orkie­
stra wytrzymuje cierpliwie ciągle tę sa­
mą ćwierć; a Nikisch zwraca się z po­
wrotem do swych muzyków, daje znak 
następny, I utwór rozbrzemie^a dal­
szym ciągu 1 To było doprawdy coś ba­
jecznego. 

Od dnia tego koncertu, starałem się 
możliwie nie opuścić ani Jędrnego wie­
czoru niklszowskiego. Zawdzięczam Nl-
klsch'owł moje największe muzyczne 
wrażenia I przeżycia. 

Ostatni raz w Wiedniu dyrygował 
Nikisch w roku 1921. Szła ouvertura 
„Euryantha", czwarta symfonia Czaj­
kowskiego f MeJsterzingerzy. Jeszc e 

tylko Jeden raz, przy pierwszy1"1 * , W 
ny wanlu ośmej symfomjl Mahlera. * j * 
naclijum, nie widziałem publik' 1, cfi< 
takiej ekstazie, Jak wtedy. Wyko^tKe. 
nału Czajkowskiego przeszło wsy'pV 
cokolwiek dotąd słyszano, nawe* » ^ 
tetyczną", a filharmonicy wledcós" 
II, jakby zaczarowani. -^'fc'8 

Nikt z tych, którzy na tym ^"Wdy 
byli, zapomni o nim kiedykolwiek.J^^t 
udałem się do pokoiku Nikischa, I . W I

 s J I -
nie mogąc mówić ze wzrufiż'-«n'ia,',n|eH' 
nąłem przed mim, objął mnie rał11A.voiJ«' 
i... zaczął wychwalać mnie za 
nie mojego „Wymarłego miasi* <> ) a vv 
rem dyrygowałem poprzedniego 
operze. Stałem zawstydzony 1 , a pfl' 
ztirazem, że z Jego ust ta poch**1 

chodzi. sV$pó-
1 wreszcie ostatnie, srnutrw { łt-

I>4e 

i wreszcie o s m u i i o , . 
mulecie. Właśnie w dniu ow*Z\ flt 
litego koncertu umarł mój dziadciy ^ 
oy, głęboko tym ciosem dotkti^ l7 0t 
rowiadałem to NIklsch'owl. ^ideif l -
rinie, ile Jat miał mój dziadek. ^ 
Gzicsiąt osiem — odpowiedzią'-"'^j 
Niki.9ch zamyślił się. Po raz Pl°\cC%o-
•zauważyłem, Iż ma on wygląd RL*^* 
my, starczy niemal. Po krótkiej W i 
zauważył on: „Tak, tak. sledcnw*',,!" 
osiem, za dziesięć lat bedę I ja (f Jj n»» 

Sześć miesięcy potem odszed/ % «| 
na zawsze, a wraz z nim §°? z^ nai' 
świata człowiek serdeczny 1 i00^^^ 
większy dyrygent wszystkich 


